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Czas w ktor ym pi-zcbk~ają zdar.:t-ni'-1 zamKnięte v. formie scenicznej 
z powieści „Poemat Pedagogiczny--. to okr c:s bezpośredni po Wielkiej 
Rewolucji Paździnnikowej Okres bardzo ciężki. Młody organizując:;· 
się kraj socjalizmu wyniszczony' rządami caratu wojną i partyzantką. 
pełen nędzy. nieszczęśliwych. wygłodniałvch i zdemoralizowanych dzieci 
pozba,vionych opieki domu i rodzin. 

Stanęło wiC'lkie zadani<.: przed młodym rządt'm. zadanie wychowania 
tych dzieci na dzielnych obywateli kraju . . Jednym z tych„ k tórzy podej
mują się tej pracy nad młodzieżą. to zmarły przed czternastu laty. dnia 
1 k wietnia I939 roku Antoni Siemionowicz Ma1<:.1n.nko - jeden z n ie
wielu p1~dagogów. który znajdu je właściwą nm.\•ą drogę wych owawcza. 
najbardziej odpowiadającą ol rcsow 1 buduj4cego się socjalizmu. 

Przewodnią idea szt u .... i. '<lóra jedna'< w dużej mierze odbiega od 
powieści nie tracąc n:c /, istotnych wartości. Jest walka Makarenki i jego 
współpra.::ownikóv, o stworzenie z luźnej grupy bczdomnvch dziec i 
w rogich sobie 1 ni"na...-·istnych - mocnego. iiw1adomcgo swych zadai'i 
kolektywu. 

U podsla\\ te j wal ki leży istotne załozenie noweJ pedagogii. wy 
znac7.ajacej kolektywo\vi przcdUJLl<'" rolę w w ychowaniu człowieka, 
któr a w fll(.mf'ncic podniesienia ku. tyny jest jeszcze w sferze teorii . 
a któia w trakcie rozwoju wypadków w ykaze właściwe jej wartości na 
żywym materiale. wykazu jricym, że nowa socjalistyczna metoda wycho
wania człowi0ka zamyka sie w dewizie: ,.pr>>'Z kolektyw dla kolektywu". 

W \"2 ·un ' ach b ardzo ciqżkich mat erialnie kilku chłopakow prze
słanych Makarence prztz władzę porządku publicznego. tworzy luźnl;ł 
gromadę. ktorej jednostki w p 1stępowaniu wykazują przede wszystkim 
bezwzg.edn.v egoizm i intc:r' s )Sobisty. Jedvna nić. która ich wiąże t o 
instyr. \t gromadv wykolejeńcu v w sen: ie negatywnym. Jeśli c i włó
czędzy. złodzieje rcaguj4 wspólr ie, to w obn nie bc7.prawia. które pozwala 
im pro'\ adz1c ta;.. ie. a nie in n i.yci ~ Porywająca wiara w człowieka. 
wielki sccjahscyczny optymizm pozwala M iknn:nct stworzyc z 1ej gro
mady- Judzi wartc~ciowych. drcg:1 duprowaczcnia chtop;i.kov. do w spólnei 
zorganizowane i pracy. poprzez wprnwadzo 1" karnTJ.'' i poczucie obo
wiązku. W j >go pcczvnaniach widzi s ic wi łrę. że ci prz.t:stępcy staną 
się w przysz10sci pożyt ·cz?wn1• budown ic,··rni ~ocjalizmu. ludźmi pPł
nymi entuzja7mu ndosci Z;l'C a. 

W trakcie pracy nad t11 młodzieżą. Ma11:arenko uc1y ich stawiać 
za\Vsze dc:ibro kqlekt)"VV'J ponad własne. Cr. om ~da wyko le Jeiiców p rze
twarza sic, w kolPkt~·w . zlożony z Judzi. kt •rzy zaw~z<' potrafią wybrać 
naiwła~cr\v.,zą lini. postępowamn. Srodkami do c lu S<\ wszystkiC' dzia
łania ,, •chr dz;,cr /. uotrn·b knlcktvwu <l kcni0c:znl' dla żveia koli?ktywu. 

Na\~ et l.d<-r·1.eni1: w t wa17 Bu runa \\ yj~ _ni::.i zb!J1.cnk ię do kolek
tywu samego Makarenki. prze~: i( go d. iala•1 1• ludzkie - a nic formalne. 
Bvlo to \ -ydarzenie niepedago[ikzne - ale tylko wydarz;mie, akt lu dz·· 
Ucgo gniewu - , 1 n!( metoda. m<'loda która iJy n'>kazywała Buruna 
jako niepcpra\\ nego członka kolonii oddać do dt mu poprawczego z \''Y
ciagnii:;r·1em '.\·n:„lkicJ:i Kimsekwcncji for1m1ll vch. 

Sztuk 1a może \ \Y tarcza(· jako n'pCr'tl'lr teatrom na dlu.gie czasy. 
a w S\'\ 1ulicach winna być przepracowanr, it.ko środek wychowawczy. 
który w swej pracy wvjaw'a istotę kolekty ,u t j . jego siły. pct.:;gi w bu 
d)wnict.vie socjalistyczn ym - bezpośr1;;dn:o na samych członkach zespołu 
' ykonywującego tę sztukę. 
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